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D .  7. Czerwca.  
CZWARTEK.  

R O K  1 8 2 7.

w s p o m n i e n i a

7jgon h  onst: z FI om i- 
rowskich Popiołowej 
Ucisz: H undo: Li S I .

N O  I V  O Ś  C I  W A R S Z A W S K I E .
Listy Kupieckie  donoszą,  żc ostatnich dni  

zesz ł ego miesiąca , w G d a ń sk u  cena zboża 
niecos ig  podniosła-. (

JW. Jenera ł  K u rn a tow sk i  Dowódca Pułku  
Cwardji Król: Pol: Strzelców konnych , wyje ­
chał  do wód zagranicznych.

W Poniedziałek,  t. i. dnia 1 L Czerwca r. b.  
Ju sfy tu t  W ó d  M in era ln y ch  sz tucznych  o two­
rzonym zostanie,  w którym naśtępuiące wody  
wy dawnucmi będą; z Karlsbadskich: cl, Sprudel ,  
b,  Neubrunnen,  c,  Mitiilbi-unen, z Emskich: a- 
K a s . s e l b r u i i n e n ,  ?>, Kraclinihen, z* Marjenbad-  
skich,  ci. Kreutzbrunnen,  b, Ferdinandsbrun-  
iien. tudzeż :  Egerska,  Obersalsbrunneu,  Ku.  
Jowska , Spaaska,  Pyrmotitska,  Selcerska i Sa-  
idschictska (gorzka) .  Abonament przyj ni tyi e się 
od czwartku aż do dnia otworzenia,  w ogrodzie  
Instytutu,  od godziny 4lej do 7 ni oj po polu.  
dniu,  po otworzeniu zaś,  codziennie w czasie 
dystrybucji .  Wydanie Wód zaczyna sie o go ­
dzinie 5tej srana i trwa do godziny 9 1ej przed 
południem.

W tych dniach wyjdzie z druku mały  Poe­
mat w och zawarty pieśniach , pod' tytułem : 
B ielon y .  Naoczny świadek od lat kilku o d ­
wiedzin z ie lo n o św ią tk o w y c h  w pieśni lwszej  
opiewa dawne uroczystości ku czci Bóstw S ł o ­
w ia ń sk ic h , nauiienia o gaiach poświęconych ,  
K a n ty n a c h  w nich będących ,  przechodzi  do 
zmiany wyobrażeń zprzy iec ie in  wiary CHRY­
STUSOWEJ i utrzymuie że to lasu bielań­

skiego nawiedzanie sięga czasów starożytnych:  
w 2giej pieśni nąmiemao założeniu d z i s i e j s z e ­

go. Kościoła za 'H łc id y s ła w a  pod regułą S<> o 
l>r im  on a  i inaluie zabawę dnia 2go Zielonych  

Świątek.  3cią i ostatnią część poświęc i ł  kilku  
myślom,  co mu samotność po wyludnionej na­
gle ustroni natchnęła.  Pisemko to będzie  o -  
zdobne ryciną.

JPam Maga  S zy m a n o w sk a  pierwsza-forte-  ' 
pjanistka NN.  CESABZOVV Y C H , wróciła P e ­
tersbu rga  do lh  a r  ssaw y .

Pod Nr  1072 przy ulicy K ró lew sk ie j , wprost  
ogrodu Saskiego,  utrzymujący K o z ie  M le k o  i  ' 

S e r w a tk i  w rożnych gatunkach,  ma zaszczyt u- 
wiadoinić Szano: PubJi: iż utegoż znajduić się 
2.8 gatunków W ó d  M in era ln y ch  n a tu ra ln ych  
za gran iczn ych  świeżo sprowadzonych z takich 
lakie odebrała Pani G o r d o n , a to dla wygody  
osób iuż .pijących Wody Minc: z Mlekiem,  fako- 
też dla osób używających w ogrodzie  Saskim 
przy przechadzkach porannych i dla tych któ­
re są oddalone od Długiej  ul icy;  z tego sk ł a ­
du 1 na prowincją pakami mogą się wody p A e -  
słać.  Przylym tenże uwiadamia,  że kto z s ł a­
bych osób życzy łby  piiać Kozie Mleko w wła-  
snem zamieszkaniu,  Kozy im będą przesyłane  
ra u o i wieczorem.

Wczoraj ciepła by ło  stopni 23.
Roku 1788 , w Poniedziałek Zielonych świa­

tek , znajdowął się na B ielanach  podróżujący  
A n g l i k  Poe ta ,  i b y ł  zachwycony widząc" na- . 
der l iczne i świetne zgromadzenie.  Nazaśutns
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•gdy go na pokoiąch post rzegł  Fi ró l,  zapytał  
(wigzyku angielskim) iak się mu wczorajszy 
spacer podobał  ? A n g lik  natychmiast  odpo­
wiedział  po angielsku ,  wierszem , który tak. 
b y ł  przełożony :

Zwiedz i ł em F r a n c j ą W ł o c h y  i • Germany > 
Widzia łem często Lud licznie zebrany ,
Lecz ręczę Waszej Królewskiej Mości 
Zc razem niewidziałem aż tyle piękności 
Jle ich miały wczorajsze Bielany.—
Obywatel wiejski o 4 mile pod Czestocho- 

¥/q micszkaiący,  p r zys ła ł  wiadomość, ze 1 Kro­
wy z iego obory,  które mia ły ocielić się w da­
leko późniejszym czasie, w tych dniach wciągu 
p ó ł  godziny wszystkie 4,  wydały cielenia zu­
pełn ie  iednakiej maści.  Natychmiast  pokarm 
zwykły p rzybra ł ,  a cielenia są czerstwe. W ł a ­
ściciel postanowił  chować ie troskliwie.

ś. p. Kasztelanowa Popielowa., o której dziś 
iest wspomnienie,  żyć przestała ratniać kilka­
dziesiąt ludzi  wiednej  z wsi Wo-ier Sandomir:  
gdy dnia 7 Czerwca 1787 r. w uroczystość Bo­
żego- ciota, piorun uderzył ,  a tak iego uderzenie 
iak o też wszczęty pożar pokaleczyły licznie zebra­
nyc h  wieśniaków'. Szanowna pani-przez kilka go­
dzin ,  cuciła o mglałych,  opatrywała raniony ch i tp. 
przez có tak została osłabioną,  że tegoż dnia 
przeniosła się'  do wieczności.  Pamięć cnot tej 
Obywatelki , dotąd trwa w tamecznej okolicy r 
a iej •tiriie z uwielbieniem iest wspominane.

N O V V Q S C I  Z A G R A N I C Z N E .
Xirjze S an  tiarlos , mianowany został przez 

Króla Hiszpańskiego  najwyższym M aiordo- 
Tiio czyli Ministrem dworu  Królewskiego. Ten 
Xże iuż piastował ten urząd w roku 1815. -— 
Rząd hiszp: u trzy mnie -z pewnością że Cesarz 
Don Pedro ma zatniar przybyć do Portu g a -. 
I j i ,  co sprawi wielkie zmiany wte m państwie.  
— Mówią że Klasztory Xięży Jezuitów  w Kró­
lestwie h i sz ; ,  częścią przez odebranie dawnych

należności od rządu , częścią zaś przez po­
mnożenie zaległych procentów , są teraz o 
25 ,005,000 franków maiętniejszenai iak da­
wniej .— Donoszą z Londynu  że dnia 20 M a r c *  
odwiedzi ł  Pan Panning  Lorda Liwerpol , 
który iuż tyle wrócił  do zdrowia,  że przeież- 
dźał  się po mieście.— Xże Borgeze (Szwagier 
Napoleona) p rzyby ł  niedawno do L ondynu.—  
Wed ług  listu z Stam bułu  , Suł tan oddal i łSc-  
raskiera fteszyda Baszę od dowództwa pod 
.A kropolis , a w miejsce iego mianował  d g §  
B aszę, a w miejsce ostatniego mianowany zo­
stał  dowód.ą wojska tureckiego nad Bosforem 
by ły  Fcapudan Basza  Ghor>.ew. Mechmet Ba­
sza , którego Grecy zwykle Topolom Baszą na­
zywali.— Według  rozeszłej  się wieści w S ta m ­
bule, miał  Suł tan rozkazać Pejs Ejfendernuie. 
by na g łówne posiedzenie Dywanu przygoto­
wał wszelkie -zalegle iuteresa iego wydziału.  
— Listy z [torfu  z d. 2 z, m. donoszą co na­
stępnie:  Jbrahiin Basza wyszedłszy z swoim 
korpusom d. 20 Kwiet: na wywiady , zrabował  
wsie Moreockie leżące przeciw wyspie Zanie , 
w których wielu włościan najokropniej zamor ­
dować r ozk az a ł ! D.  22 Kwietnia wynosiła licz­
ba tych zamordowanych ofiar do 2000.  Kil­
kanaście okrętów Egipskich  krążyło przy ta­
mecznych brzegach wczasic gdy wojsko lądo­
we Egipskie pędziło nad brzegi morza niesz­
częśliwych Moreotów którzy zamordowani lub 
w barbarzyńską niewolo wzięci zostali. Kilka 
barek Jońskich  które właśnie lam przyp ły nę­
ły  , uratowały wielu tych nieszczęśl iwych,  
którzy najpierw do Zante  a z taintąd do lia la -  
mos zawiezieni zostali.— Jazdo Egipską z kor­
pusem Jbm hirna Baszy  zmocniono o 500 ko­
ni , które p rzyby ły  z Purnelji. Zapewniaią że 
Jhrahim  Basza  uda się do Pa t ras ,  z kąd po­
płynie przez Golf Lepaulu do Liwadji dla 
wsparciaarmji  tureckiej pod marami Ateńskiemi.
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— Pan Ejnard, który iak wiadomo ndaf się 
do Paryża, odbędzie ztamtąd podróż do f.on- 
(tvnu, gdzie ul'nl'vi ró/.ne iuteressa narodu Grec ­
kiego.  —  Dnia 19 z.  m.  miała przybyć do Gct- 
n&wy, a mianowicie do domu Pana Ejnard, 
nastcpuiacA wiadomość o Lordzie Iiochran. 
Ten Lord okazał się na moizu  w pobliskości  
Nowarynci, gdzie  miał  pokazać cuda waleczno,  
ści, zabrawszy Turkom 1 okręty,  a oprócz te­
go także i okręt Egipski ,  który pr zyp łyną ł  
z znacznym transportem żywności  dla Jh raili- 
ma Baszy z Jilexandrji. —  Donoszą z JS]i-
derland: ze wed ług  nowo ułożonego Kodexu  
kryminalnego,  ma być Gilotyna , dotąd uży­
wana, skasowaną, a na icj miejsce wprowadzona  
bedzie kara. wieszania na szubienicy.  —  D o ­
tąd leszcze są smutne wiadomości  z Lisbony o 
niebezpiecznym stanie choroby Królewny Ile-  
ientki.  —  Ludność  7 wysp Jońskich składa sig 
teraz z 149 ,0 00  mieszkańców.— Donoszą z Lon­
dynu '  że Pan Banning miewa prawie codzien­
nie posłuchanie u Króla. —  Liczba wojska an­
gielskiego,,  która się teraz znajduie w Lizbonie* 
wyno-si ledwo 5000 ludzi.  Główne stanowisko togo 
w ojska przeniesiono do Santorem*— Listy z Ba- 
iony donoszą,  żc s ławny Silweira , Wuj Mar­
grabiego Szawes, przybył  do tego miasta. U-  
trzymuią,  ż e Silweira nie iest w dobrem poro­
zumieniu z swoim siostrzeńcem , gdyż utrzy-  
muie że go zdradził .  —  Poseł  Angielski  w 
dry Che odebrał  przez ostatniego kuriera przy ­
byłego.  z JLondynu przez Lizbonę, rozkaz od  
rządu swego,  aby z całetn poselstwem opuści ł  
Miszpanją! —  Doniesienia z yśrneryki P ołud :  
zapewniaią,  że Boliwar coraz dotkl iwszych do -  
znaie nieprzy icmności ,  mieszkańcy wszelkich  
stanów a nawet wojsko głośno oświadcz,l ią n i e ­
chęć przeciw niemu. Nakonicc przysz ło  do 
tego,  że temczasowo obrano Jenerała S. I i  raz- 
Prezydentem Peruwjańskinr,  zwołano nowy

kongres ,  na którym los tego kraiu ma być ro.  
strzy gnięly m. Odmieniono także wszystkich  
Ministrów.  Ta zmiana pociągnąć może bardzo 
ważne wypadki.  Niektórzy zapewniaią,  że Bo­
liwar n,łzawsze opuści Amerykę i stałe mi e ­
szkanie obierze w Anglji .

W Berlinie  przez tydzień trwały świetne u- 
roczystości  z powodu zaślubin Królewicza lici- 
fóla z Xięźniczką fVe.jmarska. P y ł y  obrzę­
dowe obiady u l iró la  J M c i ,  N as tępcy  i Aowo* 
żeńców. Wielka Reduta i widowiska s ceni czne,  
na w szystkich teatrach,na których dawano stoso­
wne dzie ła,  a szczególniej t owaMelodramę r l -  
gnieszka  z U ohensz tu fen ,  do której u łoży ł  
muzykę S jjon tyn i.  —  Gazeta B 'ejtnarska  u- 
mieści ła obszerny opis wyiazdu Xie/ .mc/ki  z oj­
czyzny.  Prawie wszyscy mieszkance Wie lkie ­
go X ł  w a rozstawili się przy drodze i ze łzami  
błogosławil i  ukochaną Wnuczkę swego łaska­
wego Monarchy. Sławmy G ete pospi eszył  do 
granicy,  a gdy zbl iżyła sig Xżniczka,  oddał  Jej 
stosowne wiersze.

W yiątek  s  ostatniego dziennika Frankf: M . 
)) Z w i c d z a i ą c ft zytn pragnąłem 1i o zna ć 7  o ifnwa ld- 
sena. W głębi  ogrodu znajduie się praco­
wnia,  zastukałem do drzwi,  otwierającym by ł  
Tornwaldsen. Dzień  s ł otny ,  powietrze c h ło ­
dne,  a Artysta pełen ognia w tej chwili za i ety 
b y ł  pracą modelu na pomnik Xcia Józefa P o ­
niatowskiego! Zrodzony na północy,  z rodzi ,  
ny zimnej  Jsłandji , a pi zec i eż  two­
rzy dzieła iakie tylko największych mistrzów 
południa ws ławia ły .  Rozmowa z tym s ławnym  
rzeźbiarzem chociaż krótka,  zawsze iest  przyie-  
iniią, uczącą, i korzystną dla lubowników sztuk 
pięknych.  Ten  mistrz iest  bardzo bogaty,  a 
cały irraiąłek winien swemu talentowi.  Kilku 
Monarchów ozdobi ło go znakami zaszczytne-  
itii. Również  iak lianowa pragnie żyć swo­
bodnie ,  i  dotąd iest  bczżennym.  Zgon liano-
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wy p o z b a w i ł ’ Tornwaldsena n a j n i e b e z p i e c z n i e j ­
s z e g o  w s p ó ł  z a w o d n i k a ,  J e e z  s t a ł  s i g  o r a z  d l a  
n i e g o  n i e n a d g r o d z o n ą  s t r a t a .

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
J a r z / c k i  J o z e f  O b y ;  z O t w i e c k a .  — N i e s i o ł o ws k i  J e«  

n e r a ł  z J ó z e f o w a .  - Z b y s z ę w s k i  G r z e go r z  O b y ;  z K u ­
r o w a .  — B o i e ńs k  i A n t o n i  O b y  w;  z T i o r k n .  -  D J u / e w s k i  
Sę<WU z S i e n n i c y .  K i s i e l u i r k i  M a r s z a ł e k  z Ł o m ż y . — 
]V1 i e r z e i e w s k i  L e o n  Ob y ;  z O s i e r z y .  O l . ęc k i  P i o t r  Obs 
z G a r w o l i n a .  — Do- bnnvo l s k i W a c ł a w  Ob y ;  z D o i i c / y p o -  
la .  — N o s a r z e w s k i  O b y w .  — K r z e c z k o w s k i  Radc a .

d o n i e s i e n i a .
P a n n a  p o s i a d a i a c a  i e z y k  n i e m i e c k i ,  u m i c i ą c a  

r ó f t n c  r o b o t y ,  z y c z y  w e j ś ć  w o b o w i ą z e k  w W a r ­
s z a w i e  l u b  n a  P r o w i n c j i ,  a l b o  dez  W y j e c h a n i a  z a ­
g r a n i c e .  W i a d o m o ś ć ,  p r z y  u l i c y  D z i k i e j  p o d  
N r 2 3 2 ‘4 ,  n a  d o l e  p ę p r a w e j  s t r o n i e .

Ni ż e j  p od p i s an y  u p r a s z a m Osobę , '  k t ó r a  w p i e r w s z e  
Ś w i ę t o  W i e l k a n o c n e  o d e m n i e  w Ko ś c i e J e  K "  a n g i e l i c ;  
p o ż y c z y ł a  K s i ą ż k ę  do ś p i e w a n i a ;  a by  mi  t a k o w ą  o d '  
d ać  r a c z y ł a ;  g d y  z n i epr / . j  i e m n i e  a b y m  za  p rz y s ł u g i  
pon i os I  s t r a t ę .  O p r a w n a  by ł a  w aa f / an  z p o z ł a c a n e m t  
b r z e g a i a i .  J e s t  t o  i uz  c z w a r t a  t a k a ,  k t ó r ą  t y m s p e s o  
bem t r a c ę . — « J u r g a  K w e s l a t z  S z p i t a l u  E w a n g :

K t o h y  mi a ł  do  z b y c i a  4 \ y  t om d z i e ł  K r,tsi< ki e go ,  
n a  o r  1 yn a r y y ó y u l  p a p i e r z e ,  e d y c j i  1 ' i i a r sk i e j ;  r a c z y  
s i ę  z g ł o s i ć  do D r u k a r n i  K u r / e r a .

p o d a i e  s i ę  do pul )’ i czi iej  w i a d o m o ś c i ,  iż A u k c j a  na  
e f f ek t a ,  i nko  to;  K a n t o r e k ,  Ku s t r o ,  K a n a p ę ,  K r z e s ł a ,  
S z a f ę  i t. p. tu w W a r s z a w i e  na T a r g u  p u b l i c z n y m Mu 
raiiQW\Z w a ny  m w  d.  8 m.  i r . b.  o g o dz i n i e  3c i e j  z p o ł u ­
d n i a  z a  g o t b w e  p i e n i ą d z e  w i ę r e j  d a i ą c e m u  o d bę dz i e  
s i ę .  -  J .  K a n t y  I) a11 o g  o w a k i K. S .

B r y o z k a  p a r o k o n n a ,  k r y t a ,  s k t  i d a n a ,  bez  
r y s o r ó t y ,  n a  u r z ą d  r o b i o n a , i e s z c z u  n i e u i y  w a n a ,  
z y d w o m a  i a ń c  u c h a  ni i d o  z a p r z ę g u  k o n i  d r ą ż ­
k ó w y r h  i eut  z  w o l u t y  r ę n i  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  
u l i c y  O g r o d o w e y  p o d  N r  8 / 3 .

J .  Al. R e r n e g g e r  p o l e c a  s i ę  S z a c o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  
do  w s z e l k i c h  m e c h a n i c z n y c h  o p e ra c j i  i d o t y c z ą c y c h  
s i ę  z ęb ów ,  o f i a r u j ą c  u b o g i m  b e z p ł a t n i e  s w u i e  u s ł ug i .  
P r / y e z e m  don o s i ,  iż  n i o m i e s z k a  iuz p rzy  u l i c y  L e s z n o  
pod N r  7 23 ,  l ecz  m i e s z k a  p r zy  u l i c y  S t o  J  a u-s k i e  j  pud 
N r  3 na  pi e r  w s z e m  p i ę t r z e .

Dom o p i ę t r z e ,  n o w o w y b u d o w a u y , d łu g o ś c i  ł o k c i  34 ,  
s ze ro k o ś c i  1. 2 1 ,  n a r o ż n y ,  p om i ę d z y  Uwoiua  u l i s a m l

- Spacerowa i N o w o p r o j e k t o w a n ą  ąv Śr odku  m i a s t o ,  z o ł
D e y n o  i i i o r owa ną ,  . Ogr odem,  i wsz e l k i e i n  do  wy g ó d  
s lużącc-m z a l i . d o w a n i ę m ,  w mi e ś c i e  W o i , ^ , ;  ł U d n .  
l ilio p n d N r 2 5 U ,  i e s t  do sprzedal i '™.  O r e n i c t e go ż  pn-  
wz i ą ś ć  m o ż n a  w i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i c i e l a  w t y m ż e  do ­
m u .  M l .  U o 01 t e n  s ł u ż y ć  moż e  na Dom zf t i ezdny ,u n . 
ią-cy o b s ze rn oś ć  p l acu ;  lub też z a c i ą g n ą ć  d ł u g u  0 0 00  
z ip .  U s t a m i  Z a s l a w n c m i  „ »  p i e r w s z ą  l.ip-. tci .ę t e j ż e  
K a m i e n i c y ,  k t ó r e  w p r z e c i ą g u  U t  o c iu d e k l a y u i e  z a ­
p ł a c i ć  k u r a n t e m ;  p r o c e n t  o p ł a c ony  bę dz i e  k o r z y s t n i e j -  
S / y  dla  W i e r z y c i e l a .

D n i a  8 Czerw ca r .  b.  o g o d z i n i e  łO z r a n a  w d o m u  
p r z y  u l i c y  N o w o l i p k i  N r  2 3 7 6 ,  sprzeda , ™ bę dą  r o c h o -  
mo ś c i  i nko  to;  K a n a p a ,  K r z e s ł a .  S t o l i k i ,  L u s t r o ,  Ł ó ż ­
ka ,  P a n l a l / o n .  i. t. p. za g o t o w e  p i en i ą d z e .

J a n  Ł a b ę c k i  K o m o r n i k  T.  C. W . 7 |f  

N a  K ę p i e  C i oc ł a ws k i e j  i e s t  do w y d z i e r ż a w  i e n i a  
O gr ód  C r u k t o w y  i K a r c z e m k a .  O  w a r u n k a c h  d o w i e ­
d z i e ć  s i ę  m o ż n a  za t r z c i ua  f i g u r a m i  p r z y  u l i c y  P i ę ­
k n e j  pod N r  17 I 3.

O t r z y m a w s z y  o d  W y s o k i e j  K « m m s $ ] i  R z a d o ;  
5 .  I V . l  t ' c l i c ) i  f a t n t  S W o b a l y n a  w y ł ą c z n e ,  w y r a -  
b i a n i *  K i s z e k  d a  S i k a w e k  w s i  I k i e g a  k a l i b n u  
t u d z i e ż  n a  w y  r n b i a n i e  W a b o r k ó w  o g n i o w y c h ,  z e  
s z p a g a t u  t k a n y c h ,  m a m  h o n o r  p o l e c i ć  S z a ;  h i  
b l i : z w y  r o b a m i  t e m i ,  i n k o  z n a j t r w a l s i  m i  i  n a y  
d o g . d n i c y s z e m i ,  o r a z  z w s z e l k i e  m i  i n n r . m i  r  >■ 
b o t a m i  f o w r o i n i c z r , n i .  S a m u e l  N e u m a n n
PA a y  s t e r  V o w  r o l n i c z y  p r z y  u l i c y  D ł i t g i e y  n a  
p r z c i w  A r s e n a ł u  p o d  Ń r  508 w  W a r s z a w i e .  ' 

D o b r a  W o l a  W o r o u s k a  w P o w i e c i e  C z e r s k i m  O b ­
w od z i e  W a r s z a w s k i m  o 5  mi l  od W a r s z a w y  przy  d r o -  
d ez  S z o s ę  p o ł o ż o n e ,  su do- s p r z ed a n i a  z wo l ne j  r ę k i  
7 - j c z ą c y  n a b y c i a  t y c h  D ó b r .  r a c zą  się. z g ł o s i ć  do  W .  
l t a f a ł a  W r ó b l e w s k i e g o  o b r o ń c y ,  w W a r s z a w i e  p rzy  
u l i c y  P o d w a l e  pud Nr  507 m i e s z k a j ą c e g o  Od k tó r e g o  
o w a r u n k a c h ,  l a k o t e ż ;  i c en i e  n i e m n i e j  r o z c i ą g ł o ś c i  
D ób r  p o w e z m ą  J n f o r mą c y ą .

P r z y  u l ic y  D ł u g i e j  p o d  N r  5 5 7 ,  K a r e t a  p o ­
d w ó j n a ,  u ż y w a n a  / r e k w i z y t a m i  p o d r ó z n e r n i  i es t  
do  s p r z e d a n i a  za c e n ę  pmnier juaj  w i a d o m o ś ć  11 

K o w a l a .  O r a z  K o c z o b r y k  z p o d r ó z r u u m  r e k w i ­
z y t a m i ,  na  4  r y s s o r a c b j  z bu_\ami i n o s i e z n c m i ,  
l a k ż e  d o  s p r z e d a n i a .

W  k r o tc e  R e n e f i s  F a n a  H : r w e  A r t y s t y  f r au e n z ; .

D z i ś  p r z y ł ą c z ą  s i ę  D O D A T E K .


